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g a z e t a  l w o w s k a !
W  W t o r e k  d n i a  1 1 • S i e r p n i a  1 8 1 2 .

Wiadomości kraiowe.

*>»s
Z e  L w o w a .  — Dnia 8. b. m. ziechał do— “ o ■ ~ . —-----   -

Zego miasta z P e t e r s b u r g a  J W.  Hrabia" .V6J mias.ta z r  ęxc r s l> u » g « j >r .  . i . u u .u 
1 i e m, C; K. Jenerał  i b y ł y  Poseł  przy 

nazaiutrz w  da lszy 'doP ió r z e  rossyiskim, a nązaiutr; 
V | e d n i a  puścił się podróż.

^   1 nr\7 "   ̂ pł-IOWłl J1L -*/£*,
Sęj. • Ean raczył  \VT. Antoniego G e p p e r t  

retar/a C. K. galicyjskiego kraiowego
*aA'u 5 mianować Starostą cyrkułowym.Tt »   * • •5 micUlU WdG

V w .  Szymon K r a w c z y  k i e w i c z , b y ły
AOne\,|: ^  %r o 1  1 _-l_. ; ~nrx C ,, J,. I iirAiTF.i o n e ,  ! • '  ~  ~  - -----------------7 ~ J  ~ J

■sJti-* Szlacheckiego Sadu L w o w -
i t i i ! ° ° ’ ZOslM przez N. P ana  na prośbę swoia  

n^ w a » y  A d w o k a t e m  L w o w s k i m ,  i w y  ko*j*„, " “ lv  -gvu w Uftći lciu uw u  wonno, 1 w*
iVys^ * ^ rn charakterze przysięgę przed C, K.

Sądem appeUacyinym.
Z ,  W i e d n i a  d .  1 .  S i e r p n i u .  —  N .  ^ . e s a -  

Tzowa bierze ciągle kąpiele w T Ó p l i t z ,  
które dla niey są skuteczne.T %

Dnia 14. echal tamże N. Król~ U l l \ < X  1 4 -* P *  ^     ~ — - -  ■ ~  ~  *■ ' ‘

a s k i  z N. M ał ż o n k ą  s w o i ą  i 2 Xiężniczkami
^ g u s t ą  i M a r y a  A nn ą ,  dla odwiedzenia  na-
?zśy Monarchini. Ar cy- Xi ażc  W . Xiążę W ii r z- 
S r s t  ; „ i - u - c  -~<7 - ‘ “■ -  ’ ’

   . tr , ' v Lł t L.~
°  y r S k i zjechał  także z stolicy swoiev  do 
p b p l i t z  dla używa nia  kąpieli. — Oddział  

■ K. pułku piechoty Hrabiego K o l  lo  w r a t h,
° 4dciMr... .1 J  - *v* vCiągnął do f o p l i t z  dla czynienia służby.\ - r ■- v c *■ 1 L * tun iitciiia 31 ucuj  •
^tan '•* ^ r<‘bia Jan Antoni Pergen ,  Minister■«. 4U 1 .Nt! P,«n.\n (V 1 ■ I 1 fr •

.  i l l i U J I U  l  C l g C U , .

i Koufcreacyi  > Kawaler  W, Krzyża
• VVt-gierskiego Orderu vS. Szczep"' ' '  '_ Hż • b • *

0‘‘H zasiUżony wielce Dyoasty i  panuiącóy i 
kro Ẑ 2n‘e ’ p- ^ rJ  Plved ićma l aty obchodził 
,v CiystOoć ukończonych 5ociu lat s łużbyi z i  u -----  ‘ 7 ’  J

j  5 dożył  tego drugiego rzadkiego s/czę-; . 4 c; o -o -   x
U * oniu 19. Lipca r. b. biorąc ze swo
r]ł  .1 t4 .£ -tle

i) l ieci, w n u c y , k r

którzy piastuiąc teraz znakomite urzędy, p o i
nim niegdyś do nich się sposobi l i ,  by li  przy- 
tomnemi ternu obrzedowi szanownego Starca,, 
który  w &8mytn. roku życia swego nayczer- 
stwieysze zdrowie,  i zupełne władze duszy 
posiada.  —  Z tćy okoliczności napisał  do nie
go N. Pan bilet następujący:

„ Koc ha ny  Hrabio P e r g e n  ! Dowiedzia
łem się, iż ukończyłeś 5 0 l y  rok swego szczę
śl iwego małżeńskiego pożycia .  G d y  mi wszel 
k a  sposobność dania WPanu dowodów ino- 
iego szacunku i ponowienia tych uczuć, któ
re mu w czasie skończonych ęociu lal s łużby 
Jego wynurzyłem, iest przyiemną, przeto w y 
nurzam Gj ie i teraz z tern życzeniem , ab yś  
iak naywestley duie życia swotego przepędzał,  
i o moiey zupdney życzliwości  by ł  przeko- 
nan/m,“  IV G u l t e o b r u n n  d. :2 .  L ip ca  
i  8  >2 .

F r a n c i s  z e k .

przyiat ic ie ,  tudzież ci m ęż ow iey

Dnia 26. Lipca wszczął  się w  mieście 
B a  d e n  sławnem przez swoie wody tak n a 
gły i wielki pożar, iż pomimo wszelkich iak. 
nayśpieszniey użytych środków ratun’—  w  
krótkim przeciągu 11  f  do m ó w ,  po części 
nay większych i naypięknieyszych zgorzało ,  
między któremi pochłonął ogień dótn Arcy- 
Xięc ia Antoniego, klasztor Augustyanów,  R a 
tusz, łazienki damskie i t. d. Przytomni w 
B a d e n Arcy-Xiążęta kierowali zarządzeniami 
ogniowemi,  i wszędzie ich widziano działa* 
iacych , gdzie naygroźnieysze było niebezpie- 
czeństwo- A r c y - X i ą ż ę  A n t o n i  pos ła ł  si
kawkę swoią w odległą część miasta dla r a 
towania do m ó w obywatelskich,  zostawuiac  
własny s w ó y  dóm pastwię płomieni. Kościół  
parafialny, budowle szkolne,  dóm redutowy 
i teatr, zostały zachowane od ognia. Oprócz 
łazienek, damskich (F raue nb ad )  ule spal i ły



się żadne łaz ienki ,  goście powracaią nazad 
do kąpie li ,  a nawet sam N. Pan uda się da 
nich. Szkoda zrządzona przez pożar iest 
ogromna, a Rząd  kr a io w y  Ni.ższey Austryi w y 
dał odezwę, a b y  Obywatele raczyli  się przy
łożyć składkami do wsparc ia tego nieszczę
śl iwego miasta, wktórem zdrowie i si ły swoie 
odzysk iwal i ,  i wesołe dnie przepędzali.

N. Pan powróci ł  tu d. 27. p. m. w ua y-  
łepszem zdrowiu 7  podróży,  i bez względu 
na potrzebny odpoczynek po trudach podróż
nych , udał  się natychmiast do B a d e n  dla 
przekonania się osobiście o nieszczęściu przez 
pożar zdziała nem, tudzież dla wydania z,Ov- 
cowsk ą troskliwością rozkazów potrzebnych 
do zupełnego ugaszenia o g n i a , ieszcze po 
wielu mieysća-ch skrycie t leiącego; poczetn 
]N. Pan raczył  się udać do L a x e i ; b u r g a .

Hrabia S t a c k e l b e r g  Poseł  rossyiski 
przy Dworze tuteyszym, wyiecha ł  z Urzędni
kami swoiego Poselstwa d. 25. p. m. z tey 
stolicy.

Wiadomości zagraniczne.
Zieduoczonc S ta n y  .Ameryki północney.

W  Londynie otrzymano wiadomości z N o 
w e g o  Y o r k u  pod d. 6. Czerw ca,  które są 
treści następuiącey : Prezydent Zjednoczonych 
Stanów przesłał Izbie Reprezentantów posel
stwo , w którem w n ió s ł ,  ażeby Królowi An
gielskiemu wypowiedziano woynę.  W ażn y 
ten pszedmiót by ł  roztrząsanym przy drzwiach 
zamkn iętych, a  Izba uchwali ła woynę. — 
Stosownie do konstytucyi  została uchwala 
Izby  niższey przełożoną zgromadzonemu na 
tayne posiedzenie S en at ow i ;  jednakże w tym 
czasie, gdy goniec z N o w e g o  Y o r k u  wyież- 
dzał ,  Senat ieszcze w  tey mierze nic nie p o
stanowi ł.  Dziennik rządowy N a t i o n a l -  
I n t e l l i g e n z e r  z d .  9. Czerwca, wyraża się 
o tym przedmiocie w  sposób następuiący : 
„Senat  odprawi ł  dnia tvczorayszego tayne 
posiedzenie,  które blisko 3 godzin t r w a ł o ,  
wsz ysc y  oczekuią z boiaźnią skutku obrad 
onegoż. ‘ £ —' Z 34.  członków Senatu obecnych 
było  23.

H i s z p a n i a .

. M o n i t o r  umieścił z Dzienników angiel
skich następuiący rapport Jeuerała Majora 
S 1 a d e :

IV  L l e r  en  a d . 1 1 .  Czerwca 1 8 1 2  o 
godzinie po południu.

Mości Panie!  Mam honor donieść W pa
nu, iż nieprzyiaciel, o którego poruszeniu k , 
u\r a I en c y i  ( d e  l a s  T o r r e s )  dziś zra* 
W Pa na  uwiadomiłem, o 9 godzinie z i/ty1" 
i 29tym pułkiem dragonów pod dowództw^11 
Jenerała 1’A l l e m a n d  ku L l e r e n a  pocił' 
gnał.  Natychmiast wyruszyłem z 3cim pu, 
kiem dragonów gwarrlyi  i z dragonami Kr°‘ 
lewskiemi.

Z żalem mi przychodzi donies'ć W P a f 11' 
iż strata nasza w  tey utarczcę b y ła  bardl | 
znaczną. Ponieważ nieprzyiaciel  o t r z y j  
posiłki,  a woysko moie za gorąco w  utarc i  
się wdało ,  musieliśmy się tu cofnąć. Office^ 
wie i żołnierze okazali  "w tern zdarzeniu 
le odwagi  i męztwa, Jeszcze nie mogłea' 
dokładnego o naszey stracie otrzymać wyk-! 
zu ;  ale donoszę WPanu z żalem, iż Poruc*‘jl‘ł 
cy  W i n d s o r  z pułku dragonów królewskiej  
i H o  m e w o  o d  z pułku 3go dragonów gsV3C 
dyi ,  dostali się w ręce nieprzyjacielskie, -g<ty 
pod pierwszym kóń zabity,  a  drugi ranio*1) 
został.

(Podpis.) S l a d e ,  Jenerał-Majot-

Drugi list Jenera ła  S l a d e ,  iest tyjf 
iak M o n i t o r  donosi ,  powtórzeniem p'e' 
wszego;  załączony iest do niego wykaz stra1 
która  iazdą angielska poniosła. Daley 
wióra Monitor następuiącą depeszę P. S t u ^  
t a ,  nad zwy czajnego Pos ła angielskiego 
P o r t u g a l i i ,  cło Lorda C a s t l e r e a g h -

W  Lizbonie d. 23. Czerwca l S 1 '̂

L is ty  z g łówney k w a t e r y  Jenerała H ' ,J 
z Z a f r a  pod d. 17. pisane donnsza* iż J e(1 
rał  D r o u e t  wzmocniony trzema batali°|V 
m i ,  pociągnął z 7000 ludzi ku L l e r e i i ? ' ^  
że w wieczór tegoż samego dnia oCzekivV’3 ., 
w S t. O l a l l a  kolumnę 13000 ludzi 
szącą,  i pod dowództwem Marszałka S o 0' 
z S e w i l l i  ku E s t r e n i a d u r z e  ciągnąc)-,.,

Jenera ł  H i l i  cofnął  się zatem na g0^  
cu S a n t a -  M a r t h a  do A ^ l b u h e r a ,  g‘  ̂
się z nim złączyły7 5 ty ,  i7 ty  i 22gi pułk 
n i iow y,  l i t y  pułk strzelców wzięty z tW , 
dzy B a  d a j  o z  (k tó ra  od Anglików p ot) / vf. 
wództwem Lorda  W e l l i n g t o n a  w  p 'et i 
szych dniach Kwietnia zdobytą została).', 
woyska  hiszpańskie pod rozkazami Hrab1 5 
P e n n e - V i l i e m u r .  . 1̂

Statek pocztowy th e  S p e e d y  z a ^ 11 '
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F a l m o u t h  d. «. L ipca z listami 7. K a- 
?,.v *  u. Statek ten przywozi  wiadomość' ,  iż 
jTancuzi pokazali się na nowo koło A f i- 
, a ntu.  Korpus t rzymający  K a d y  x  \v oblę- 
ieniu, iest ieszcze zawsze znaczny.

Xią ie I n f a n t a  do  , Prezydent Rejen.cyi 
5ISzpańskiey, przybył  na fregacie aogielskiey 

a c l i a n t e  d. 14. Czerwca do K a  d y  x  u.
J o u r n a l  de  1’ E m p i r e  zawiera nastę- 

PaiĄcą wiadomość z B a y o n n y  pod d. iŚ. 
r ’ pca ; „ D o w ia d u ie m y  się w tym momencie, 
łż Anglicy blokuiący zwoyskiem lądów em , 
Poia.czonem z kilkoma kupami rokoszanów 
P°U G u e t a r i a , pobici zostali. Jenerał  
^ u s s e u a  c dowodził  woysku francuzkiemu. 
2*brał Anglikom 5  dział na lad w y p r o w a 
dzonych i wziął  w  niewolą 3 5  Ang l ików,  
Sj/Sdzy któremi znayduie się trzech olicerow, 

' lelka liczba schroniła się wgó ry ,  co cliwi- 
la Przypro wadzaią po kilku z nich. Anglicy zo- 
8tawili wielu zabitych i rannych na poboio- 
'v*sku. Wszystkie pozycye zostały bagnetem 
zdobyte. Ta ki m  sposobem udało się Jenera
łowi A u s s e n a c  zupełnie iego przedsięwzię- 
cie> które z ^cim i io5tym pułkiem i z trze
b a  kompannami z i20go pułku wykonał .

—  S y c y l i a .

M o n i t o r  zawiera następująca w iad o
mość z P a l e r m o  pod d. 22. M a i a :  „U zbra-  
mią tu w y p r a w ę ,  zachowuią iednak głębo
kie milczenie o ićy sile i przeznaczeniu. 
Nasz Parlament ma się pewnie d. 15. Czer
wca zgromadzić,  i nie tylko trudnić się na- 
glemi potrzebami P ań stw a,  ale nawet badać 
ł ts tawy, znieść nadużycia i ograniczyć w ł a 
dzę Duchowieństwa.  Ogłaszaią naprzód 
Cżąstkową odmianę w Konstytucyi.  Korpils 
Woyska składaiący się z Neapolitańczykó w 
postał rozwiązany i nadaremnie usiłuią na
kłonić żółnierzów do przyięcia służby.  W szy- 
Scy  oni s tara iąsię i znayduią środki do prze
r o d z e n i a  na ziemie Neapolitańską.

Gazetę P a l e r m  e ń s k ą  zakazano.

F r a n c y a .

Z Paryża d. 19. L ipcu . —• Onegday o 
w Pół do 7'mey wieczorem, zwiastowały w y  
8,rz dy  z dział stolicy powrót N. Cesmżowey,  
kł 'ta w dobrem zdrowiu do pałacu w iśt. 

ł(J u d ziechała.
ikorrespondeneya urzędowa między

F r a n c j ą ,  H o s s y  ą i A n g l i ą  przed wybu- 
chnieniem teraźnieyszćy s y o y n y :

{D of.o/iczenie.)

XIII,  Kopia listu Ministra związków.ze-  
wnętrznych do Hrabiego L a u r i s t o n .

W  Toruniu d. 12. Czerwca 1812.

Mości Panie Hrabio ! — Wyczyta łeś z l i
stu , który d. 20. p . m. miałem honor do nie
go napisać , iż oświadczenie uczynione dnia 
20. Kwietnia przez Xięcia K u r a k  i n a ,  i po* 
nowione iego żądanie paszportu,  z d a w a ł y  
się N. Cesarzowi krokami tak mocnemi, tak 
stanowdącemi W teraźnieyszyeh okoliczno
ściach,  i tak przeciw nenii dotychczasowemu 
tonowi tego Pos ła ,  iż nie mógł  nie sądzić,  
że ó w  Poseł  za nadto samowolnie działa. 
Dowiedziel iśmy się potem,  iż D w ór  rossyi* 
ski doniósł rozmaitym gabinetom o poda
nym Cesarzowi Jmci  nieodzownym waru n
ku ustąpienia woyska  z k ra ió w  P r u s k i c h ,  
które wszelkie układy poprzedzić powinno. —• 
List  pod dniem 22go Maia , którym mnie 
Hrabio zaszczyciłeś,  donosi ,  iż to ośw iad
czenie zostało ogioszonem w P e t e r s b u r 
g u ;  dowiedziałem się o tem także zpism pu
blicznych angielskich, iak się WPan z zatą- 
czoney gazety przekonać możesz. Nie mo
żna więc iuż wątpić ,  iż Xiąże K u  r a k i  a  
doskonale obiat swoie instflrkcye, i że w No
cie swoiźy  pod dniem 30.  Kwietnia ,  oraz 
w  ponowioney prośbie swoićy  o paszporty ,  
do nich się stosował.  —■ Kroki Xięcia K u 
r a k  i n a  skłoniły Cesarza do wyiazdu z P a 
r y ż a ;  ogłoszenie ich wskazało Mu potrze
bę opuszczenia D r e z n a ,  i zbliżenia się do 
woyska  swoiego. Tu szy ł  sobie nasz Monar
cha do ostalniey chwi li ,  iż mogą ieszcze 
zayśdź uk ła dy ,  lecz ta nadzieja zniknęła,  
gdy spostrzegł,  iż p r o p o zy c ja ,  któreby Alu 
właśc iwie teraz czyniono,  nie z g ad z ał yb y  
się więcey z honorem Jego. Gd y pod A l i 
s t e r  l i t  z woysko rossyiskie było pobite, a  
Imperator A l e x a n d e r  widział  nawet siebie 
samego wystawionego na niebezpieczeństwo; 
gdy ped T y  I z ą  nie miał iuż żadnego sposo
bu dalszego popierania walki  , w ktorey 
wszystkie s i ły  całego Państwa iego uleg ły ,  
nie podał mu Cesarz Jrnć żadnego warunku, 
któryby honor iego obrażał. JJzis az nadto 
iest pewną rzeczą,  iż rząd r o s s y i s k i  po
stanowił  prowadzić woynę , a zatem nie* 
w y p a d a ,  ab yś  Hrabio bawi ł  diużey w P e-
A  a
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t e r & b u r g u .  ■ Rozkazuie więc WPa -  
nu Cesarz J m ć ,  ażebyś żądał  paszportów, 
i wyiechał  za granicę. Podasz WPan o 
to prośbę przesyłaiąc Hrabiemu S o ł t y k ó w  
przyłączony tu w kopii Notę. —  Mam ho
nor &c.

Xiąże B a s s a n o ,

X I V .  Kopia  Noty. Hrabiego L a u r i s t o n  
do Hrabiego S o ł t y k o  w a .

G d y  Xiążę K u  r a k i  n po oświadczeniu 
propozycy i ,  przys łanych sobie przez osta
tniego gońca z P e t e r s b u r g a  swoich żądał  
paszportów , ; te zadacie swoie  trzykroć od
n o w i ł ,  kazał  mu ie wyciadź N. móy Cesarz, 
ruzkazuiąc mi, żebym i ia żądał  paszportów 
dla siebie. Poselstwo moie iuż się ukończy
ł o ,  gdyż żądane paszporty przez Xięcia K u 
r a k  i n a  rozstrzygnęły Vv'oynę, a N. Cesarz 
i kroi  uważa się odtąd za będącego vv sta- 
Bie w oy ny  z Rossyą .

Hrabia L a u r i s t o j .

XV .  K op ia  listu francuzkiego Mini
stra związków zewnętrznych do Xięcia K u 
ra k  i n a.

IV  Toruniu d. 19. Czerwca iSi2.

Mości Panie Pośle!  Oświadczyłeś w No
cie swoiey  pod dniem ^otym Kwietnia,  iż 
ukfad między naszemi ob adw om a Uworan. ’ 
iest niepodobnym,  ieżeli N. Cesarz i KróL 
nie przystanie poprzedniczo na warunek w y 
prowadzenia całego woyska  z kra iów Pru
skich. —  Gdyś mi to Xiążę ustnie oświad
cz y ł ,  nie taiłem przed T o b ą  skutków wyni- 
ka iących z tego. Po biLwie pod A u s t e r 
i i  t z ,  gdzie woysko rossyiskie opasaniem b y 
ł o ,  po bitwie pod F  r i e d 1 a n d ełn , gdzie na 
g łowę zbitćm zostało, okazał  móy  Monarcha 
Szacunek s w ó y  dla waleczności tegoż w o y 
s ka ,  dla w ;elkości narodu rossyiskiego i dla 
charakteru Imperatora A!exandra,  nie wyma-  
gaiąc niczego, coby się sprzeciwiało honoro
wi.  Nie podobna było po m yśleć ,  ab y  wte-  
rtiżnieyszych okolicznościach E u r o p y ,  M o 
narcha W. X. Mci znający  bez wątpienia 
ciiarakter Cesar/a i Narodu francuzkiego 
tak bardzo wiernego honorowi ,  . z n i e w a 
żać -ęhclał honor F r a  n c y  i. N- Cesarz 
i Król  nie mógł więc żądanego ustąpie
nia w o y s k a  z Prus,  położonego za waru nęk 
poprzedniczych u k ła d ów ,  za nic innego u-- 
w a ż a ć ,  iak za wyraźne oświadczenie niechę

ci weyśc ia w układy.  Utwierdziłeś Go 
Mości Panie Pośle w tein^ zdaniu , gdy d«*a 
7go Mai a  domagałeś się paszportów , * 
dnia i i go i 24g°> żądanie to ponowiłeś 
Zwlekałem Ci iednakże Mości Xiąże odp0' ‘ 
w i e d ź ,  gdyż N. móy  Monarcha rad ieszcz® 
w i e r z y ł ,  żeś przekroczył  granice in.-.truk0/ 1 > 
swoich kładąc w Nocie sw o ie y  za w yr az*1/1 
warunek to ,  co tylko mogło bydź skulkieiI> 
układów, i nie d a L c  mieysca do porozumie' 
nia się nastawaniem o wyd an ie  Ci paszp°r’ 
tów,  Al e  gdy  z l istów Hrabiego L a u . r i s t 0' 
n a ,  z doniesień od różn/ch D w o r ó w ,  a  n3’ 
wet z satnychże dzienników angielskich 
wiedzieliśmy s i ę,  iż Rząd was z  obwieśc|{ 
Stolicę swoią  'i E u r o p ę ,  że postanowił  ri*4 
wchodzić w i  idiie uk ład y dopóty,  póki \v<* 
sko francuzkie nie powróci  za E l b ę ,  pozn3'. 
łem Mości Panie Poś le ,  żem sie omyl i ł  « 1 
musiałem od Jadź sprawiedl iwość  Twoietfi** 
d o ś w iad c z e n i  i św iat łu ,  hlóreby Ci by*/ J 
nie dopuśc; ły  czynić tego ostatecznego k*- 
ku , gdyb y Ci go Rząd T w ó y  za koniec***^ 
powinność nie b y ł  położył.  Nie mogąc u*2 
Cesarz Jegomość dłużóy wątpić o zamiaru^1 
Dwor u W.  X.  Mc i ,  rozkazał  mi przesiać Mu 
paszporty , który  cli kilkokrotne żądanie z* 
w y  powiedzenie v ,oyn y uważa.  —• Alarn ho* 
nor & c.

Xiążę B a s s a n o.
(Zgodność z oryginałam i całey tdy kot' 

resporidencyi X iiiit{  Bassano zaśw iadczył.)
/

T e a t r  W o y n y .

Gazeta W i e d e ń s k a  umieściła następ**’ 
iący  wyiątfck z dziennika działań C. K. A**’ 
stryac.kiego posiłkowego korpusu.-

C. K. korpus pogiłkowy odebrał d. 9 ' 
Czerwca zlecenie wyr uszyć  z leż swoich oko’ 
ło L w o w a  i ciągnąć do L u b l i n a ,  0 iW 
stanął d. 2o. Czerwca.  — Jenerał  dowodzą0/ 
Xiązę S c h w a r z e n  b e r g och brał  przed 
ściein swoiem do tegoż mias ta ,  b e z p o ś r e d n i ®  

zlecenie od N. Cesarza F r a n c u z ó w ,  ażeb/ 
pociągnął  do *S i e.ęi.i e c , staną/ tamże pew’ ***8 
z korpusem d. 25. Czerwca , osadzi ł  Iekk-ł 
piechotą M i e d z ą  ^ z y c e  i S o k o ł c w ,  i 
grażat przez to B i a  l e i i u i s t c k o w i  i B r z ® 
ś c i o W i. Gd yb y nieprzyiaciel z przew/2 
Szaiaca. si ła b y ł  wtargnął  , szczególm0/'> , * ‘ J  • -| l i .  , 3 -szeni przeznaczeniem tegoż korpusu było z 
słaniać szańce przedmoslowe P r a g i ,  M ** 
d l i  n a  i S i e r o c k a .  —- Korpus ten stan*

1
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*  rzeczy satnśy d.  25, Czerwca w okolicach 
S i e d l e c ,  a zatem od-był w czternastu dniacll 
^rogę 46 mil niemieckich. —  Wielkie woysko 
francuzkie przeprawiło się na wielu miey- 
*cach przez' N i e m e n ,  a  kitka korpusów o* 
negoż wzięło s topniowy kierunek ku M i ń 
s k o w i  i S ł o n i  m o w i .  —  Dla złączenia się 
® temi oddziałami * przeprawił się Xiążę 
”  c h\v a r z e n b e r g d. 2. Lipca z przednia 
®b'ażą zostaiaca pod dowództwem Jenetalow 
M o h r  i F r e l * i c b ,  przez B u g  pod Mo* 
S i e l n i c p .  Dnia 3.  Li^ca przeprawiła się 

nieini naywiększa część korpusu. Korpus 
ciągnął daley  przez S-i en i a t y  c z e  do 

7  y  s Ok i ć U , gdzie stanął  d. 6. Lipca.  —■ 
Wysłane czaty podstąpiły pod P r u s z a n y  i 
p o b r y ń ,  zabrały w tych okolicach kiiku 
leBc,j\v i zdoby ły  nieco sprzętów wo ysko .  
wych. Nieprzyiaciel  ustąpił ze wszystkich 
p ‘ey s c , a  korpus nadciągnął  d. 9. L ipca  do 
f f u s z a n ,  gdzie podług ostatnich wiadomo. 
,lici dochodzących do d. 1 j .  L i pca ,  stoi dla 
Uważania bedacego pod K o w l e m  rossyiskie.

J e n e r a l a ^ K a m e n s k e y , który się z swe- 
10> czatami aż do R u t  na  rozciągnął. — Je- 
r'era ł  F r e l i  ch , który podczas vta!szego po- 
stępowania na przód, posunął się aż do M a 1* 
Ca,v w ys la ł  z przednich oddziałów swoich 
poc.niiUy a* do P i ń s k a ,  dokąd o n e  (za- 
ni a wszy  wprzód w J a n o w i e  znaczny maga
zyn) d. 11. Lipc.a jarzy były, i tamże zna- 
Cznieysze ieszcze zapasy żywności , tudzież 
kassę woienną z d o b y ły .  —  W równymże 
Czasie u t rz ym ywał  Jen.  M o h r  % Wielkiego- 
sioła przez R o ż a i i n ę  związek z korpusem 
enerała R e g n  i e r ,  znąyduiącym się pod ów- 
Zas w S ł o n i m i e .  —  Część przednich od- 

Jenerała Z e c h m e i s t e r  spotkała 
l 0d S t a w k a m i  nieprzyjaciela, i odpędziłaOo . "  Ulepi
1 2 arz . d woru L  u b o w s k i e g o. —• Dnia

Lipca odebrał Jenerał M o h r  rozkaz p_* 
sinienia sie z J e l e c z a  w  okolice kana u 
S ' ń s k i e g o ,  i w ysy łan ia  p cd iaz d o w  na Oo 
ginięć idący z P r u s k a  przez L a  c h y  s z y  u 
t K ł e c k  do N i e ś w i e ż a .  — Jeszcze d. 13- 
LlDr"’ doniósł Jen. Z e c h m e i s t e r  o colme-pęa
; u’ się nieprzyjaciela az za R a t n o ,  które 
. titłąkże zdaie się bydź przez niego obwaro-  
^ a“ em. —  Dalsze wiadomości  dochodzące do 

‘ *5 - Lipca donoszą, iż główna kwaterą Ce- 
"̂‘tza Francuzów przeniesioną była  wtenczas 

Av°  7 1 u b o k a ( G ł ę b o k a ) ,  żc przednia straż 
i l' . letś° woyska  posunęła się ku D ź w i n i e  

Kiążę E c k m i i i i l  do O r s z y ,  a  Wice-

Ki-ól W ł o s k i  do W i t e b s k a  pociągnął.  — 
G d y  tymczasem Jen. R e g n i e r  posunął się 
t a k ie  aż do N i e ś w i e ż a  , przeto korpu* 
Xięcia B a g r a t i o n a  zagrożouym iest od 
trzech korpusów francuzkiego wo ysk a  , i nie 
będzie się mógł  utrzymać w o b io n n e y  posta
wie  swoi iy za rzeką B e r e c z y n ą .  —  D l a  
zasłonienia Xięstwa W a r s z a w s k i e g o ,  u- 
waża  Xiażę S c h w  a r z en b e r g ciągle korpus 
Jen.  K a m e ń s k o y ,  stoiąey pod K o w l e m .

Journal de BEmpire zawiera następuiące 
uwagi nad ,5tym‘ Bullety nem. —  ( Ten iuż uf 
przeszłym  numerze haszćy gazety umieszczony.)

„Postępuiąc na mappie w ś lady wo ysk a,  
na pierwszy rzut oka dme się widzieć ,  iż 
odwrót  Moskałów nie był  wyrachowa nem 
poruszeniem, ani wprzód ułcżouym planem ; 
iest to bowiem rozprószenie w oy ska  na bar- 
dzo rozciagłey linii postawionego,  które nie
spodziewanie w środku samym odparte i dp 
wstecznych przymuszone k r o k ó w ,  łamie się 
w  rozmaitych kierunkach, i nadaremnie zgro
m ad z ić  się i nowe stanowisko zaiąć usilnie.. 
Ledwie sie zatem woienna rozpoczęła w yp rą ,  
wa,  a iuż woysko Francuzkie odniosło w s z y 
stkie korzyśc i,  dla któryebby było walną bi
twę stoczyło. — Niektóre postrzeżenia jeogra- 
ftczne nadl postępem wo y s k ,  doniesionym w 
5tym Bul letynie,  wyiaśuią całą qsnowę Ko
rzyści naszych , a przykry stan nieprzy
jaciela.“

, , Marszałkowie Xiążeta T a r e n t u ,  E 1- 
c h i  n g e n  i R e g g i o  stal: d. 4- Lipca w Ń z a 
w i a ć  h,  M i 1 a t o w i e i A w n n c i e ,  Król  Nea- 
połitnński był  pod S . w i ę c i a n a m i ;  a przeto 
sięgały te korpusy aż do granic prawie Kur- 
la n d y i ,  i s ta ły  od D ź w i n V tylko na 15 i 20 
m.l Francuzkich. Marszałek Ńżę E c k m u h l  
stal pod W i ś n i o w e t n o  15 ł w  Francuzkich 
od W i l n a ,  i tyleż od M i ń s k a  na Białey-  
Rusi. Król  Westfalski wszedł b y ł  do G r o 
d n a  o 40 mil od W a r s z a w y .  Rzuciwszy 
okiem na te rozmaite s tanowiska,  łatwo po
znać,  że Gubernie Wileńsk.Wi Grodzieńska,  
tudzież Prowincya  Białostocka , których lu
dność miliion dusz wyDosi , do staw i ły  iuż 
woysku Francuzkiemu wszystkich swoich za
s i łków. —  Niebezpieczny pośpiech w odwro
cie Jenerała D o k t o r o vv a , o którym osta
tni Bulletyn wspomina,  iest dowodem nieła
du,  iaki w szykach nieprzyjacielskich pauuie. 
Jenerał  ten dowodzący 6tym korpusem, b y ł  
d. 28 Czerwca W L i d z i e ,  20 mil Francu:  
na południe W i l n a ,  które dnia 26 iuż było
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w ręku naszych. Obcięty ón b y ł  od środka 
rossyiskiego w o y s k a ,  i obrot iego na S o l e -  
c ż i i i k i  do w od zi ,  że nic o wzięciu tey stoli
cy nie wiedział ;  Szedł więc na domysł  t y l 
ko , nie żaś stosownie do spoinie umówione
go poruszenia. Przeciwnie , w obrotach 
woysk naszych,  które ciągle postępowały ,  
widzieć rrożna plan porządny,  w którym w y 
konanie szło wnet za rozkazem, ażeby mu 
na wszystkich punktach,  gdzieby się tylko 
p oka za ł ,  odwrót  przecinać. Może podzięko
wać nawaln.cy , że korpus iego nie był do 
szczętu rozbity.  Jeśli mu się udało dopaśdź 
D ź, w i n y , okrążał  pewnie na 60 mil Fran-.uz- 
kich , i przechodził środkiem wszystkich kor
pusów naszych , które stały mu na drodze. 
Ł a t w o  można sobie wys taw ić ,  w iakkn ón 
przybydż musiał stanie. Ustęp Jenerała B a -  
g r a t i o n a  iawnieyszym iest ieszcze dowo
dem nieporządku,  wiakim się vvóysk° rossyi- 
skie znayduie. Jenerał  ten prowad/ąc 4ęty- 
sicczny korpus udał się z P r u ż a n y  n . a Wo ł r  
k o w y s k  do M i ń s k a ,  i ubiegł przynay- 
mniey 60 mil drogi. — Korpus Xięcia E c  le
nt ii h 1 wkroczywszy  do W i ś n i o w a ,  przy
musił go tern samem do dalszego krążenia;  
gdy ón bowiem znayduie się na końcu óro- 
stey linii, odległość więc,  którą ma przebiedz, 
większa iest w troynasób od drogi , którą 
korpus Xięcia E c k m u h l  przechodzi. W i 
doczna zatem, że w yp r a w a  od kilku dopiero 
dni zaczęta,  przyniosła iuż w  skutku zalecie 
wielkiey kraiu przestrzeni,  i że nieprzyiaciel 
znaglony zaniechać planu,  który sobie,  iak 
się zdaie ułożył ,  musiał  działania swoi? sa
mem zbieraniem korpusów Ograniczyć, któ
re przez obroty wóy sk Francuzkieh zostały 
zapędzone na punkta nienaieżące wcale do 
ich odwrotowego układu.

P r u s  y .

Iedno ptstno publiczne zawiera następu- 
cy  obraz obecnego położenia Królestwa :

, . Rz - d nasz stara się wszystkieini s i ła
mi , aby  massy wóysk we wszelkie opatrzył  
potrzeby. Szczególniey zaś dąży iego usil- 
ność do tego, aby woysku bydła i koni do
starczać!- Chociaż te momentalne ciężary są 
wielce uciążliwemi dla Państwa Pruskiego, 
ponieważ kwaterunek,  rozmaite podatki i 
żywienie woysk przechodzącycli niezmiernych 
sumin w ym a g a ią ,  cieszymy się Jednakże tą 
i iadz.eią,  iż temu ptzemih.iącemu położeniu

rzeczy ,  będzie wkrótce kres założony. Cier
pliwie wiec znoszą się wszystkie ofiary , 
które P r u s y  przenoszą układom N a p o l e - 
o n a .  Skutkiem to ostatnich iest zapewne 
niespodzianie prędko wykonane rozpisanie 
podatku majątkowego po trzy od sta. W 
B e r l i n i e  wvnosi tenże od własn >ści grun- 
towey i stanu kupieckiego blisko półtora m1- 
liinna talarów. Drugie dwa od sta mog'3 
bydź w naturaliach zapłacone. Kupcy han' 
dUiiący końmi maią od niedawna bardzo do; 
bre zyski.  Wielu Mars za lków ,  Jenerałów 1 
wysokich -Urzędników w oy ska  francuzkiegO 
kupowało w B e r l i n i e  koni e,  za które iak 
naydrożey  płacili.  K,ról N ea  p o 1 i t a ń s k ‘ 
osobliwie w yd a ł  podczas pobytu swoiego 
w B e r  U ni  e.. wielkie summy na s woi ą  stay* 
nie. Od czasu weyścia Francuzów w roki* 
lgoótym widu właścicielów domów podu
padło tak dalece, iż swoim wierzycielom za] 
lęypoteko wanym pro wizy i wy p ła ca ć  nie nio' 
gli. Siódma może część domów poszła za* 
tem pod administracyę sądową.  Nadużycia, 
które przy tern z a s z ' y ,  zniewol iły Ministe- 
riium Sprawiedliwości  ułożyć nowe rozpW 
rządzenie dla administracyi domów , i wy'  
dać potćm instrukcyę dla AdministratoróW' 
Ażeby przy kwaterunku w takich adniinisU0' 
wanycl i  domach wszelkim zapohiedz nadu« 
życiom,  dozwolono i m ,  przydatek do wy'  
datków kwaterunkowych 'w gotowych pienią' 
dzach do pos i łkowśy złożyć k a ss y ,  i pr*^  
to od wszelkiego rzeczywistego uwolnić $5 
kwaterunku. “

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy d. 4 - Sierpnia. —  Dn>a 
wczorayszego,  to iest,  w dzień Imienin NaY' 
iaśnieyszego F a n a ,  Rada Jeneralna Konfed6' 
racyi  Jeneralney odprawi ła publiczne pOsie' 
dzenie w Izbie zwaney Posel ską ,  w.zand^' 
rze odebrania sprawy od Deputowany0 
Konfederacyi Jen: do N Fana w y s ł a n y ^ ’ 
ł ogłoszenia publicznie łaskawego przystąp^ 
nia Monarchy do Konfederacyi  JeneraluU 
Królestwa Polskiego.

Świetny  ten obrządek odbył  sie tyR1 6̂ 
t rybem,  iak pamiętne publiczne posiedzeń1  ̂
teyże R a d y  w dniu 24. I. m. Władze 
dowe zebrawszy  się na pokoiach K róM  
skich , udały się na nabożeństwo do k<j' 
ścioła Katedralnego,  gdzie podczas vlszy  
prawioney przez J W .  JX ięd za  Biskupa



gierskiego , G o ł a s z e w s k i e g o ,  i podczas 
T e  D e u m  naygorętsze modły za iak nay- 
dłuższe dni łaskawie nam panuiącego k r ó la  
^znosi ły sie do Nieba. — Wszystkie potem 
Władze,  liczna publiczność , iako też zapro- 
S2eni na tę uroczystość J W, Ambasador  Fr an 
cuzki wraz z osobami do poselstwa należą
cymi i J W .  D  u t a i  11 i s Gubernator W a r -  
s z a w y  z officerami przy boku iego będące- 

zebrali się w Izbie Poselskiey. Po zaję
ciu mieysca przez Radę Jeneraluą Konfede- 
tącyj j p 0 wprowadzeniu Senatu,  R ad y  Mi. 
bistro w i R a d y  Stanu , Pos łów i Deputowa
nych przytomnych w stolicy, JO. Xiążę Mar- 
Szałek Konfederacyi  otworzył  posiedzenie da
niem głosu JW .  Sekretarzowi Jen.  R a d y  Jen:  
do przeczytania protokółu sessyą ninieyszą u- 
chwalaiacego, poczem oś w iadc z y ł ,  iż Depu- 
tacya ma bydź wprowadzona.

Za przybyciem i e y , JO.  Xżę Marszałek 
'v 62w ał  ią do zdania s p r a w y ,  i dał glos 
pierwszemu z porządku J O . ,X .  Jabłonowskie.  
11111 Senatorowi Woiewodzie. Ten' w ys taw i
wszy w uymuiących wyrazach dobroć oycow-  
SM  N. Pana wprzyięciu D ep u ta cyi , doniósł,  
12 na dniu 12 L ipca miała sobie ła skawie  da
ną publiczną aiulyenCyą, na któpey N ayi aśn ;  
Pan raczy! dać iey nayprzychylnieyszą Odpo
wiedź, i przystąpienie swoie do Kanfecieracyi 
królestwa dolskiego n ay ła ska w ie y  podpisał.

I e n a j ł as kaw szą  odpo-wiedź i akces prze
czytał  głośno J W ,  Senator Woiewoda Z a 
m o y s k i  iak następnie:

Odpowiedź N. Króla Jmci Saskiego,  Pa-  
na Naszego Miłośc iwego,  dana Deputowa
nym od Konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego na publiczney audiencyi dnia 12 L i 
pca 1 8 1 2 w Dreźnie,

Panowie Deputowani 'od K oo fe :  Jenera ł :  
Polski !

, ,Z r ów n ym  udziałem, iak i ukontentowa
niem widziałem sposob , w iak ow ym  duch 
narodowy^ na Seymie obiawf ł  s i ę ,  1 piękny 
zupał,  który  zawiązał  Konfederacyą. “

, ,Naychętniey przystępuie do przedsię
wziętego pod opieką Wielkiego moiego Sprzy
mierzeńca związku,  za sprawę tak sprawiedl i
w i  1 święta, i do niego zc a łe m  usiłowaniem, 
1 J;ore we mnie oyczyzna wzbudza,  będę przy
g a d a ł  się.“  ‘
, >, Ż yć  będzie P o l s k a  a  nowe iey
zycie będzie dziełem N a p o l e o n a . ’ '

ł»Dowody czucia, narodu dla moiey  oso

b y  są drogie sercu moiemu; t e ,  które mi 
wynurzacie ,  mile przyimuię.“

Akt przystąpienia Nayiaś:  F r e d e r y k a  
A u g u s t a ,  Króla Saskiego,  Xiążęcia Warsz:  
do Kobf: Jenerał: Królestwa Polskiego d. 12. 
Lipca 1812.  własnoręcznie podpisany.

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  X  i a ż ę 

W a r s z a w s k i  &c.  &c.

Zapatruiąc się na Akt  z daty 28. Czer
wca 1 81 2 r o k u ,  przez k t ó r y ' S e y m  w  W ar 
sza wie  zgromadzony  z a w ią z a ł  się w Konfede- 
r a c y ą  Jenera lną  Polski , a Nam przez w y s ł a 
ną do Nas D e p u ta c y ą  złożony z o s t a ł ,  stoso
wni e  do A rt y k uł u  tegoż Aktu ;

Stwierdzaiąc t a k o w y  zw ią zek ,  i przy- 
ehy la iąc  się do zamiaru ,  k tórego doyśdź so
bie zakłada pod Opieką N.  Cesarza Francu- 
z ó w ,  Króla Włoskiego,  Protektora Konfede- 
racyi  Reńskićy,  Pośrednika Konfed: Szwaycar-  
s k i e y ,  Naszego Wielkiego Sprzymierzeńca;

Pełni nadziei,  że ten W. Monarcha nie 
odmówi swoiego potężnego wsparcia,  którego 
naród w z y w a ;

Chcąc zNaszey  strony przyłożyć się ca- 
łemi siłami do poparcia sprawy o y c z y z n y ,  
przystąpiliśmy i przystępujemy do Konf:  Jen: 
Polski' :  w skutku czego rozkazuiemy i zale
camy wszystkim urzędnikom du ch ow nym,  
cywi lnym 1 w oysk o w ym ,  i w  ogólności w s z y 
stkim naszym wiernym poddanym Xięstwa 
Warszawskiego, aby swey w ł a d z y ,  powagi 
i sposobów w ich mocy będących użyl i ,  ku 
wspieraniu środków prowadzących do celu 
powszechnych narodu usiłowań.

Dla wiekszey wiary  ninięyszy Akt  w ł a 
snoręcznie podpisal i śmy,  i pieczęcią naszą 
Królewską zatwierdzić rozkazaliśmy. Dań 
w pałacu Naszym w Dreźnie dnia 12. L ipca  
1 81 2 roku. (podpisano)

F R E D E R Y K  A U G U S T .
Minister Zwiąż:  Zag;

(pod:) Lud: Hr. Senft- przez Króla
F ilia c h , Minis: Sekr: Stan*

(podpisano) Stani:  B re z a .
Zgodno z Oryginałem:

Kai eta n  K o z rn ia n ,

Sekr: Konf:  Jen: Królestwa Polskiego.
W  czasie czytania R a d a  Jeneralna i ca

ł a  Izba pow sta ły .
JO.  Xżę Marszałek w y n u r z y w s z y  De-
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putacyi  wdzięczność za tak pomyślne dla 
* narodu dopełnienie włożonych na mię ob o

w i ą z k ó w ,  w yk rzy kn ął :  N i e c h  ż y i e  K r ó l !  
który to z serca pochodzący okrzyk cala I- 
zba trzykrotnie powtórzyła .

Z a  danym sobie nakoniec- o d , łask i gło
sem J W .  W ę ż y  k ,  Poseł B ia lsk i , Radca 
Konfederacyi ,  w n i ó s ł : ,

i. Ażeby przystąpienie $;.■ Pan a do Kon. , 
federacyi  Jeneralney Królestwa Polskiego , 
równie iak i n ay łask aw sza  odpowiedź dana 
Deputowan .-m, z przyzwoitą uroczystością do 
Metryki  Koronney wniesione , na wiekopo
mne czasy Władzom przesłane zostały, — 2 . 
Ażeby wyd ać  odezw^,  k ióraby cały ki^iy u. 
wiadomila , tak o przystąpieniu do Konfede
racyi  Nayłaskawszegu Monarchy,  iak i o ie- 
go uczuciach , które przy tein wynurzył.

W skutek pierwszego w yz nac za j  JO.  
Xzę Marszałek Deputacyą  z J W W .  Biskupa 
Wigierskiego'  G o ł a s z e w s k i e g o ,  Radc y  
Stanu L i n  oiv s l u e g c .  O s t r o w s k i e   ̂
Pusta Brzezińskiego, i S k  o r c z e  w s k  i o 
P os ła  Bydgoskiego' ,  członków Rady.

W myśl  drugiego wniosku, 'odezwa Kon
federacyi na d. i .  b. m. uchwalona,  ogłOSz0. 
lift i publiczności rozdaną została;  poczem 
JO.  Xiążę Marszalek ukończył  seąsyą.

Nie można było uczcić w świetn!cyjzvm 
sposobie dnia Imienin ukochanego Oyi a lu
d u ,  iak przez tę uroczystość, n-a. fctórćy s ło
w a  Jego przemów.one do dzieci,  nay ghb-  
sze w sercu ticJKzostaw. 'y wrażenie. JW .  Am- 
bassador Francuzki 'dał  w dniu tym wielki 
ob iad ,  wieczorem zaś gmachy publiczne i 
ęałę m asio były- oświecone,

Oto iest mowa,  którą JO.  X'ążę J a b l o -  
n o w s r. i Senator Wojewoda miał  w I.) r e- 
% ii i e J o  N- Króla Im c i , przy złożeniu mu 
Aktu Konfederacyi jen. .Królestwa Polskiego:

N a y  a ś m e y s z y  K r ó l u  P a n i e  N a s z  
M 1 1  o ś c i w y  !

Jeżeli pożądaniem iest dla wiernych pód- 
, danyćijj szczękiem , inódz octdaóź Monarsze 

swemu -C-ość publiczną,  przywiązania swego 
i uszaąow-ama, tam ciilubnieyszern kiedy, bydź 
nSfcifir me iuż osobistych czuć,  ale powsze- 

ih  całego Narodu tiómaczem. Z tern 
pochlebnym dla nas zleceniem sta w a my przed 
tronem Wuszey Kró.lewskióy Mości Pana na
szego-Mik,śn  wego., niosąc mu hołd naygłęh- 
szego uszanowania w imienia Konfederacyi 
Jeneralney Królestwa P o l s k i e g o ,  Nławny

szlachetnością i mężtwem Naród P oTs k i t 
międy inilemi spos oba mi ,  kt.óiemi starał  si? 
okazać światu j iak niezasłużonym podpadł 
klęskom, l iczy z chlubą wierność,  którą su-de 
dochował  WaszćyKrÓl .Moścf  Obarczony nay®'  
kropnieyszemi okolicznościami nie spuszcza1'* 
że tak rzekę;  oka z Pana swego,  i odzyska
nie na chwilę niepodległości sw o ie y  użył  a® 
powołanie. Waszćy  Królewskiey  -Mości n.3 
tron, na którym przodkowie lego zasiadah- 
Po zupełnem zniszczeniu bytu swego 'pólity* 
cznego niepoiętą zmową sąs iadów, odzysk i v' 
szy cudownie cząstkowe istnienie, widzjaJ  ^ 
berle Was ze y  Królewskiej'- Mości naydroższy 
upominek. wspaniałoścUWskrzesiciela sweg°> 
W  teraźnieyszych zaś okohsztiościaoh tyle pyr 
myślności dia kraiu wróżących odezw M sif 
głos zazdroszczących uatn.gumowania WaszeX 
Królewskiey  Mości braci naszych w petyc/1 
zaniesioney na Seym zgromadzony prze? 5eg® 
Oycowską troski .wość.  , T o  było 'pobudM 
do utworzenia aktu Koufederacyi  jeceralbej 
dla ca łey  P o l s k i ,  na którey czele posta
wiony iest Mąż tylę prawa maiący do ufno
ści i szacunku powszechnego , i ten wlaśni®i  
który  na ówcz3 S zieżdzał do tuteys iey stoli
c y ,  by był t łumaczem życzenia całego Naro
du. W akcie nowo iitworzonćy Konfederacyb 
który mamy honor składać vV7aszey Króle" ' ’" 
s s i ey  Mości,  starano się zgad yw ać myśii  Je
go ,  i ztąd nay  czysta ze zamieś c z o no w niitf 
zasady uszanov\'ania dla relign i t ronu,  pu
szczenia w niepamięć wszelkich win i błędowi 
odsunięcia nal-otiiec tego wszystkiego,  cob/ 
pryw atney  niechęci lub chci wości d.twaro c- 
tuchę. Z Lakiem dziełem sta wanny przed obli
czem Waszćv Królewskiey Mości,  ufni w czy
stości za miar ów ,  śir.iemy sobie pochlebia® r 
i i  ła sk aw e  i ogólnie pożądane przystąpienia 
i zatwierdzenie pozyskamy od naylepszeg® 
z Królów-, -a. Kończąc wspólnego z KoUega.Oj 
zlecenia uskutecznienie,  niech nii się god21 
złożyć u p-odnóżka tronu Waszej  'Królewskiey 
Kość* Pana Mego -Miłościwego naygłębs/.eg° 
mego uszanowania i wdzięczności hołd oso
bisty, za łaskaw e posunięcie mnie na stopi®0 
wyższy;  nowy ten dowód łaski Jego Pański®/* 
dodaiąc blasku Urzędnikowi,  nic dodać atoli 
nie- inoże do przywiązania : wierności tego > 
który je odziedziczy wszy od przodków swoic ‘1* 
ca e £ y c ie w  aieii pr-zetrwać za nąysiodażt} 
■mieć sobie będzje powinność.

W skutku artykułu wtórego Aktu Koi |R 
deracyi jeuerainejs Polski ,  o d b y ły  się .i n-

t
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bywaia wciąż w  całym Krain Xięstwa W ar
szawskiego Śeymiki i Zgromadzenia gminne, 
na których Obywatele Powiatów i Gmin 
przystępują do tćyże Konfederacyi.

Całe woysko Polskie pod dowództwem 
JO. Xięcia Józefa P on i a t o w s k i  e g o z pola 
chwały, po którem do zwycieztwa i oswo
bodzenia swych braci szybkim postępuie kro
kiem, nadesłało akces do Konfederacyi jene- 
talndy Królestwa Pol kiego.

Po kilkodniowym odpocznieniu, wyiechal 
* ŚV a r s z a w y d .  3. ■ b, m. N. Król W  e s t» 
f a l s k i  do Królestwa swoiego.

Tak z prywatnych, iako też z urzędowych 
doniesień dowiaduie się publiczność, że w 
niektóre powiaty kraiu naszego przyległe 
B u g o w i , a nie strzeżone od zbroyney siły, 
opadli Kozacy urywaiący się od gtysiączne- 
go korpusu Moskiewskiego z pod dowództwa 

T o r  m a s o w a .  I tak, zawitali om do 
^ l o d a w y ,  H r u b i e s z o w a ,  K r y l o w a ,  
k r z y ż o w a  i H o r o d ł a ,  gdzie zwyczay- 
nych sobie dopuściwszy się zdrożności, wra- 
caią na powrót do korpusu swego za Bu-  
§je‘m, i znowu się niekiedy ziawiaią, ale 
nie śmieia zapuszczać się głęhiey. Ustaną 
>'krótce te ich cząstkowe napady, bo pogra
niczne w  tamtćy stronie departamenta , iako 
to, Lubelski i Siedlecki, a nawet choć dalszy 
t wystawuią zbroyną siłę obywa
telską, która pod dowództwem mężnego Jen. 
dywizyjnego Amilkara K o s i ń s k i e g o  połą
czona z oddziałami żołnierzy liniiowych po- 
trafi wystawione na napaść Moskałów Po
wiaty zabezpieczyć, i zanieść nawet postrach 
nńędzy nich w k r a y ,  ieszcze z  pod rządu 
Moskiewskiego nie oswobodzony. Znaczniey- 
Sza część powyższego korpusu T o r m a s o w a  
"kroczyła także w  okolice między B r z e 
ś c i e m - L i t e w s k i m  a K o b r y n i e m ;  lecz 
obecność Jenerała R e g n i e r  z korpusem Sa- 

kim wstrzymuie dalsze iego zapędy, i nie
wątpliwie wyruguie go ztamtąd, ile gdy zbroy- 

a siła nasza pod Jenerałem K o s i ń s k i m  
Sas2”  0 ^iaa^a  ̂ z drugiey strony w  pomoc

Rozeszła się tu wczoray wiadomość o 
^nacznem porażeniu korpusu B a g r a t i o n a  
Pt^ez Xięcia E c k m i i h l  nad D n i e p r e m  

l?ózy A l o L i l o w e m  i R o c h a c z o w e m  
, cońcu z. m, Nieprzyiaciel utracić miał kil- 
da. tysięcy ludzi w ieńcach i kilkadziesiąt 

Oodaią, iż Cesarz A l e x a n d e r  chcąc 
atwić połączenie się z sobą B a g r a t i o n o -

w  i , rozciągnął letrfe It fś  skrzydło ku S m «- 
l e ń s k o w i .  W  tym marszu iazda tylnśy  
straży iego wiele ucierpieć miała od iardy  
Francuzkićy zostaiącey pod sprawą Króla 
Neapolitańskiego. Słychać także, że Jenerał 
R e g n i e r  poraził T o r m a s o w a  na granicy 
Wołynia. Wszakże wiadomości tych , lubo 
maiących bydź dosyć pewnemi, urzędowego 
potwierdzenia oczekiwać należy.

Z  W ilna d. 26. L ip ca  1812.  —  Nie
zwyciężone zastępy W . N a p o l e o n a  state
cznie olbrzymim krokiem naprzód postępuią, 
W  iednym miesiącu, wyzwolone, Ż m u d ź ,  
K u r l a n d y a ,  Województwo T r o c k i e ,  
B e ł s k i e ,  B r z e s k i e ,  W i l e ń s k i e ,  N o 
w o g r o d z k i e ,  M i ń s k i e ,  część W i t e b s k i e 
g o  i W o ł y ń s k i e g o ,  oddaią hołd czci i  
wdzięczności Zbawcy swoiemu. Przednie stra
że weszły d o M o h i ł o w a ,  O r s z y  i aż ku 
W i t e b s k o w i  zapędziły się. Urzędnicy 
M o s k i e w s c y  unieśli się ztamtąd, aż do 
W  i el i k i ch" Ł  v  k , K r a s n e g o  i R o s t a -  
w la .—  Pułki P o l s k i e ,  okazawszy cuda 
meztwa pod M i r e m ,  pędem poleciały za 
uciekającym nieprzyiacielem. Gonitwy pod 
R o i o w k ą  i R o m a n o w e m  okryły nową 
chwałą zwycięzców. W  śpieszney pogoni iuż 
ubiegli wybawcy B o b r u y s k ,  S ł u c k ,  T i t 
r ó w ,  ze wszystkiemi zapasami. Xiąże R a -  
g r a t i o n  nie ma zadney nadziei ratunku,  
chyba tylko wnaypredszćy ucieczce. Xiążę 
S c h w a rz e n b e r g  z A u s t r y a k a m i  śpię- 
sznie postępuie koło P r y p e c i .

Kommissya Rządu tymczasowego w W .  
Xięstwie Litewskiem, wydała następuiaca 
odezwę:

Obywatele Białey Rusi! Ziemie wasze 
maią korzyść, że były teatrem naysławoiey- 
szych w dzieiach Polski czynów. W y  byli
ście przewodnikami chwały , którą sobie 
wspólni nasi naddziadowie zyskali: krwią
z wami złączeni (bo któż się z nas nie szr ty 
ci tym związkiem) zawsześmy się iednym 
uważali narodem, mimo zmiany granic w po
litycznych stosunkach: a im dłuższe b<ło 
odosobnienie, tym droższa iednychże i po
krewnych familii pamiątka. W szyscy Pola
c y ,  Biało- Ruscy i Litewscy Obywatele, je
steśmy krewni ,  iakżebvśmy iedneyże szla
chetności duszy i równie wyniosłego ducha 
nie mieli ? Uyrzym was więc wkrótce ge-

A  3
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dnych Imion przodków raszycliT łącztte s:ę ca wiadomość z L o n  d y  b u pod dniem iĄ ly  m 
tylko węzłem wspólney ' konfederacyl, Wszy- Ltpcaj— ,, W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Stkim Polski Prowiacydm  ledney, *■'Pud'!.aslfą' miesiąca, CzerWca, Król Angielski doznawał
A n  ̂ * lf  O/**? M n n 13’ 1 r* !■»> JL ł  *9-1 A hs " 7 O \*7 C -1 a n i A> r. n Ir AnM on A 1 TTT n u M y%ona, waszego, naszego i Polski wśpółzioln 
k a ,  Xiążęcia Adama C z a r t o r y s k i e g o ,  
zawiązana w  W arszaw ie, a Litwa cala iuz 
do niey przystąpiła. Wkrótce więc uyrzy- 
my was wświątyni praw zasiadaiących krze
sła Senatu, i zaszczyty od tylu łat osiero 
Ciałe, wspieraiących wspólną Oyczyznę Ra- 
dą, a woysKa nasze nięztwem. Niosą wum 
znowu chorągwie Chodkiewicze, Kad*i\nił- 
ł owi ą,  Sapiehowie , Sanguszkowie, łączcie 
wasze z naszemi, a zamkniemy wkrótce wro
ta ziem naszych nieprzyjaciołom na zawsze. 
Widzicie pierzchaiące ich hufce i pogrom 
Niezwyciężonego którego usta w yizekły,  
że zyie Polska. — Dań na Sessyl dnia 2 1 .  
Lip ca 1812. S t a n i s ł a w  S o ł t a n  Prezy, 
d e n t .  —  J ó z e f  Hrabia S i e r a k o w s k i , - — 
A l j e x a n d e r  Xiąie S a p i e h a .  —  F r a n  
c i s z e k  J e l s k i ,  — A l e x a n d e t  P o t o c 
ki.  —  J a n  Ś n i a d e c k i .  —  J ó z e f  K o s s a 
k ó w  s k i ,  Jenetalny Sekretarz,

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .  

Dzienniki Paryzkie zawieraną następuią-

zawsze n:e*pokoyjości, lecz w sobotę zrana 
miał się nieco lrpiey, iednakowoz rada Kró- 
lowóy zebrała się dla zrobienia swoiego rap- 
portu. Wtymże samym dniu Monarcha do
znawał nierównie gwałtownieyszych sympto* 
ma t ó w,  aniżeli były wszystkie inne, które 
go dręczyły od toku. Ostatni paroxyzm trwał 
blisko 00 godzin bez przerwy, a ostatniego 
poniedziałku Król Imć utracił, na kilka minut 
mowę. Lekarze poczytuią te paroxyzmy zA 
bardzo niebezpieczne, albowiem pochodzą one 
z rozlania mózgu, które wcześnićy lub pó- 
zniey,  zagraża okropnym skutkiem. Podług 
ostatnich wiadomości z W i n d s o r ,  paroxyztn 
ustał, a Król Ji .ć zostawał przez resztę dnia 
w  spokoyności. „  i ,

t W i l n o  leży o 224 mil F  r a n c u z k i cdt 
od P e t e r s b u r g a  iadąc na D y n a b u r g ,  
o 21 2  mil od M o s k w y -  iadąc gościńcem 
S m o l e ń s k i m .  Liczą 8c mil od W i l n a  
do W a r s z a w y ,  ł  3 7 5 . nd W a r s z a w y ,  
do P a r y ż a .  Zaczem / W i l n a  do P a r y 
ż a  iest mil 455.
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie od dnia 5 .  do 9. Sierpnia  1812.

03i»4« Czas po
strzeżenia Barom etr, Ciepłomierz

Reaumura-.
W ilgoeio

mierz.
■ K ierunek W ia

trów,
Odmiany

powietrza.
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Wsch. Słońc. 
2 po połud. 
10 w nocy

"s,  0, 5.  
28, 0, 4. 
28, 0, 0.

t  12, 2. 
+ 18,  3- 
t  13,  4.

95, 3 - 
P8, 3. 
89, 6.

P. Z . słaby  
Po. Z  sła b y  
P . W . W. sla b y

gtytu chm ury, 
chm ury, 
pogoda .

6
Wsch. Słońc. 
2, po połud. 
i 0. w nocy

27, 11 ,  11.  
27, W,  9. 
27,  1 1 , 9 .

t  11.  2. 
t  >8, 1. 
+ »5> 2.

96.
69 , 3 - 
87. 3 -

W. s ła b y  
Z . średni 
Z . słab y

mgła.
chm ury,

chm ury.
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Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27,  u ,  8- 
27,  n v 0. 
27,  10,  9.

t  5 ’ 
+ 12,  6. 
t  to, 7.

9 1 , 8- 
82,  4 - 
84, 8. ■

P. słaby
Z . burza
Pu. Z . Z ,  s la b y

pochmurno.
deszcz.
pochmurno.

■

'Wsch. Słońc. 
2.popołu d. 
10. w n ocy

27, 10, 6. 
27,  10, 3. 
27, 10,  5.

t  9. 3 - 
t  «3> 4- 
t  10, %

87, 5 - 
8*.  3 - 
93 , 3 *

Po. słab y  
Z .  średni 
Z . mocny

pochmurno,
deszcz.
deszcz.

M

Wsch. Słońc. 
2. po połud. 
10. w nocy

27,  10, 1. 
2/,  10, 3. 
2 7* J ° j  7-

f  1 1 ,  1... 
t  16, 6.
+ 12. 4 -

. aa  
6 t, 4.
8 3- 6 ■

1 Z .  mocny 
1 Z.  mocny 
| P . Z . Ż ,  średni

chm ury.
chm ury.
chm ury. y. ,


